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N A D E S Ł A N E .

HOTEL FRANCUSKI
(H O T E L  D E  F R A N C E )

aków, róg ul. $w. Jana i Pilarskiej.
Tlaściclel hotelu p. Jan Lisińskl, były długotetui 

kierownik holem Poliera. 
dołożen ie bardzo spokojne tuż przy plantach.

>. Tm pokoju telefon, antomatyczny przyrząd do budzenia, 
ziepla . zimna woda, pokoje z wannami, apartamenty familijne, 
windy elektryczne, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, autogaraż, automobil przy każdym pociągu.

O it i t i l  w y r u  komfortu l tiygleay. Ceny bardzo przystępne.

M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
Kraków, Grodzka 13 =  Telefon 43

Futra, płaszcze angielskie, 

zimowe kostyumy,
najnowsze t <aty na suknie.

Z półek księgarskich.
Józef Nekanda Trepka: Dobre dzieła: II. B r o n i f r a -  

t  r  z v w K r a k o w i e .  III. A l b e r t a n i e  i A l b o r t a n k i .  
IV O p i e k a  n a d  t e r m i n a t o r a m i .  Kraków 1913. Głó­
wny skład w kiięeaTii S A. Krzyżanowskiego Nafcładtm Wy­
dawnictwa „Głosn Narodu".

Trzy broszurki, na pozór skromne, zasłngojące jednak na 
baczną uwagę i pilne przestudyowaoie ze względu na doniosłą 
1 aktnalną treść

W pierwszej przypomina autor dzieje krakowskiego kon- 
' wentu i szp tala Bonifratrów, a zarazem przedstawia w bar­

wnym opisie obecną dzUłalność tych prawdziwych pracowników 
w im ę chrześcijańskiego miłosierdzia.

Drnga poświęcooną jest zgromadzeniu Braci Tercyarzy 
i Sióstr Tercyarek, posługujących ubogim, założonemu przez 
tak popularnego w naszem mieście, a dziś w caiym krajn, 
Brata Alberta. Jakie znaczenie ma dla naszego społeczeństwa 
powołana przezeń do życ*a instytucja, dowie się każdy z ni­

niejszej broszury, omawiającej bardzo wyczerpująco ich cele 
i zadaria.

Oatstnia norusza wreszcie sprawy term;natorów rzemie­
ślniczych i Z"jęcie się mmi przes chrześcijańska społeczeńsi wo, 
grupujące się w Polskim Związku Katolickich ręktdcielników 
w Krakowie.

Wdzięczność należy się Autorowi za poruszenie tych te­
matów, najlepsza zaś nagrodą będzie jak najszersze spopu­
laryzowanie książeczek,

Rozwiązanie zagadek z Nr. 48.
Ł a m ig łó w k a : Mara

bobo 
bela 

nogi 
lipa 

wali 
zara 

koza 
eepy 

domy 
arak

F ig ie le k :  Mała baba jak palec, a złs, jak padalec,

A ry tm o g ry f : Znaczenie cyrr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 =  o s­
p a l e c .

S za rad a : Konstantynopol.
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Przysłow iów ka : Nie znamy, co mamy, aż postradamy.
Rebus: Kotary nad łóżkami bardzo to zgadzająca się 

z estetyką ozdoba, ale niezdrowa,

Dobre rozwiązania nadesłali Pp; I. Oszacki Warszawa, 
M Więckowska Lwów, S. 8  d mski Kraków, J. Jaglarz Lwów, 
F, Gebhsrdt Kraków, M. Planecka Kraków, P. Madejski Kraków, 
S. Grub r  Warszawa, A Siatka Kruków, A D iżak Kraków, 
J. Sawiińskt Lwów, M. Lichińska Lwów, K. Marcinkiewicz 
Jasio, J. Lisowski Kołomyja, S Gidomski Płock, D. Sedyńska 
Zakopane, F B atterfeind Kołomyja, K Kamocka Piotrków, 
W. Swirski Sandomierz, S. Karwowski Poznań, J. Ciesielski 
Poznań, L Ostrowski Sanok, J, Roland Prądnik Czerwony, 
H. Kaniewski Kraków, I. Zerygiewicz Stan stawów, Z Łopat- 
kiewicz Jasła, S Karczmarski Poddębie, H. Srokowsza Z»m ść, 
W. Reich Kraków, D, Medyński Zakopane, M. Olszewska Kra­
ków, R. Paeiorkowski Sambor, K Wacławik Poznań, M Ko­
wnacka Warszawa, J, Gruszczyńska Podgórze, L. Korrtowski 
Wiedeń, K Habowska Zwierzyniec, K G1 ński Koł myji, 
J. Misiewicz Lwów, K Michałowski Lwów, S. Bukowski Kijów, 
E Osada Piotrków, K. Stankiewicz Warszawa, E Domański 
Lwów, S. Wojczyńsbi Petersbu-g, K. Dębiński Jasło, A Zawada 
Rzeszów, Z. Marynowska Olszanica, H Piątek Podwoloczyska, 
F. Nowacki Przemyśl, M Wilkosz Kraków, F. Schmidt Cieszyn, 
R. Saner Sandomierz, S. Rost Rzeszów, A. Piękoś Lwów, 
R. Kai nowski Warszawa, T. Mazaraki Radom. J Obst W ar­
szawa, J. Jasiewicz Lwów, H. Krupiński Lwów, W. Bandrowski 
Kołomyja. E Niestenberger Kraków, J. Lesz-zytski Rozwadów, 
T Nt“iel Oświęcim, S. Krzyżanowski Podgórze, S. Błaszczy- 
kiewicz Zakopane, H. Seholz Kraków, K Z-g»rtowska Bogu­
cice, R. Bernatowicz Sandomierz, J  Cichocki Płock, I. Brzo­
stowski Kraków, J. Strój ek Tarnopol, S Ossowski Krosno, 
J, Kopczyńska Bierzanów, J. Tulecki Bochnia, W Łapiński 
Lwów, J. Radwan Warszawa, J  Trojacki Wiedeń, J. Solecka 
Zakop *ne, H Broda Rzeszów, D. Michalski So niwiec, A. Słu- 
gucka Kraków, J. Krawecki Drohobycz, J  Jshoda Cieszyn, 
K. Rylski Poznań, S Karwowski Rzeszów, O Górecki Tarno- 
brz»g W Potocka Rzeszów, J. Antosz Bochnia, R Kozłowski 
Samoor, J. Jaworski Zakopane, M. Zagórska Kalisz, H. Sosno­
wski Kijów, C, Wang Rzeszów, O. Górski Kraków, J, Trepka 
Sandomierz, L. Szymański Petersbu-g, E Lewicki Stanisławów, 
S Lindanbsnm Czerniowce, J. Kwaśniewski Lwów, L. Niem­
czycki Stanisławów, S Kowalówka Kraków, R. Iynatowicz 
Lwów, D, Fmk Przemyśl, J  Belter Lwów, A. Galiński Sambor, 
K. Kaim Radziszów, H. Tyszecka Warszawa, A. Kadnls i Kra­
ków, H. Wincencik Zakopane, J. Siegel Tarnów, J, Janik Dro- 
h'bycz, J. Roth Kołomvja, M Pokorska Lwów, D Schwadron 
Stanisławów, K. Nowak Podgórze, S. Wiewiórowski Lwów, 
J. Obraczay Morawska Ostrawa, L. Bogacki Piotrków, J  Chmu- 
rowicz Kraków, S Zachara Krosno, A. Gołębiowska Warszawa, 
K. Charzewski Kraków, J, Tomaszkiewicz Warszawa. J. Jaku­
bowska Kraków, K Radoszewski Tarnobrzeg, H Wąsowicz 
Tarnów, J. Owoc Warszawa, D. Engelberg Rzeszów, H Ło­
patyńska Sambor, M. Kozik Lwów, S Dzikowska Sandomierz, 
M. Klappholz Rzeszów, K. Bartoszewski Warszawa, S. Balicki 
Jasło, J. Szulc Kraków, A, Biliński Tarnów, E, Lewicki Sta­
nisławów, J, Pick Warszawa, Z, Sperling Wiedeń, S. Morawska 
Lwów, J. Lasocki Stanisławów, K. Fuchs Czeremchów, M. Ar- 
besbauer Lwów, K, Szumańska Rawa Ruska, E. Bogdalska 
Koropuż.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p, W. Łapiński, Lwów, 
Upraszamy *o nadesłanie 3t> hal, na koszta poleconej przesyłki.

wno konstrukcya całości, jak i wewnętrzne urządze­
nie tego pałacu robotniczego, który jest prawdziwą 
ozdobą Przemyśla, świadczy niesłychanie dodatnio
0 jego twórcach, jak i o robotnikach, którzy pomni­
kowe dzieło swojej samopomocy umieli ująć w tak 
przepiękne kształty, że pozazdrościć Przymyślowi 
może tak Lwów, jak i Kraków. W  Domu Robotni­
czym pomieszczono konsum, piekarnię, salę teatralną
1 biura, to też nie ulega wątpliwości, że dla robo­
tników tamtejszych będzie on miłem miejscem roz­
rywki i wytchnienia.

Illustracya nasza przedstawia zewnętrzny widok 
przemyskiego Domu Robotniczego.

Dramat dwóch sióstr.
(Do illustracyi na str. 10J.

Polacy na obczyźnie.
Ze rodacy nasi, pracujący za granicami kraju ojczy­

stego, nie zapominają o sobie i o swoich obowiązkach,

udział pp. Poznański, prezes stowarzyszenia, Rapski, 
Magiera, Misiaczek i Dalewski. Wieczór przeciągnął 
się do późna w noc i zostawił w kołach uczetników 
nad wyraz miłe wrażenie.

Powiada przysłowie, że miłość jest ślepa, a za­
razem zdolna do wszelkich poświęceń. Nic też dzi­
wnego, iż w takich warunkach wiąże ona nieraz ze 
sobą ludzi na to, aby potem zawierucha życiowa 
z nieubłaganą koniecznością pchnęła ich w objęcia 
śmierci. Stwarza ona nieraz sytuacye, których nie­
prawdopodobieństwo walczy o lepsze z opisami sen­
sacyjnych romansów.

W  ostatnich dniach podobny dramat miłosny ro­
zegrał się we Lwowie. Dwie siostry przyrodnie, 
Michalina Bogucka i Teodora Molikiewiczówna ko­
chały się w murarzu Franciszku Szczuckim, zarę­
czonym z pierwszą z nich. Trójkąt ten z fałszywego 
położenia, w jakiem się wszyscy wobec siebie znaj­
dowali i o czem dobrze wiedzieli, znalazł jedno ty k o  
możliwe wyjście... śmierć. Udali się więc wszyscy 
troje do hotelu Litewskiego na ul. Żółkiewskiej i tam 
Szczucki wystrzałami rewolwerowemi zabił najpierw 
obie ukochane, a potem strzelił do siebie. Dziew­
częta zginęły na miejscu, zaś ich kochanek ocalał, 
choć ciężko ranny. Został on aresztowany i odpo­
wie przed sądem za zabójstwo.

Dom Robotniczy w P rz e m y ś lu : Zewnętrzny widok budynku, (Fot. M. Todt, Przemyśl),

świadczy dobitnie „Towarzystwo Polaków, pracuią 
cych w Monachium1*, założone jeszcze w r. 1875 
Co roku urządza ono po kilka wieczorków, na któ­
rych nie zapomina się o cieplejszem, serdecznem sło 
wie, wskazującem obowiązki tym, co są poza kra- 
iem, a oprócz tego kultywuje się pieśń polską.
I w ostatnich dniach odbył się tam taki wieczorek, 
urządzony doraźnie zebranemi siłami, a wypadł on 
dzięki inicyatorowi, nadzwyczaj pięknie. Wzięli w nim-

Illustracya nasza przedstawia grupę członków 
„Towarzystwa Polaków, pracujących w Monachium1*.

Dom Robotniczy w Przemyślu.
Tymi dniami otwarto w Przemyślu wspaniały 

gmach, jako Dom Robotniczy w Przemyślu. Zaró-


